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Dziennik ten wychodzi w Składzie sztuk pięknych As 
BRZEZINY trzy razy na tydzień, to iest: w Poniedziałek, Srzo- 
dg i Sobotę z dołączeniem kwartalnie dwimastu rycin mód - 
których iedna męzkó. Prenumerata na 36 Numerów, przyśz 
muie się w Stolicy, w kwocie Zip: 15. na Prowineyt Zip: 18 
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Cóż się to dziele na tym swiecie Janie ? 
Każden prawidła cnot i czynów kryśli; 
Lecz własym wzorem własne poprzeć zdanie , 
Nikt ani myśli, 


Żyi na Ustroniu, w zaciszy pełń cnot 
: Nie darz nikogo ukłonem głębokiem 
Pewno nikt na cię iak na mdłą istotę 
i Nie rzuci okiem; 


Lecz ieśliś wstanie szafuy hoynie złoto, 
Nadskakity wszystkim nie zmirużaiąc powiek 
Przyidą godności, przyidzie honot z cnotą. 
Rzekną: to człowiek. 


Pó cóż więc pisać? płakać raczey trzeba, 


e tłum o cnocie pisarzy, Autorów; +Aat 
Raczyły żesłać dobroczynne Nieba , 
A mało wzorów. ; n 
terá 
BIION 
Mr iy Powieść zGreckie.go. 


Imie tioie było A pollodor i we Śnie posiadałem niezmież 
tzońe bogactwa, — Pompa moiego dworu przewyższała Królewską 
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i w całey Attice nie mówiono o niczem innen, iak tylko o oha- 
załych ucziach które dawałem; ośwspaniałości moich pałaców o 
piękności mych ogrodów io znaczney liczbie mych niewolników. 

Przecież na łonie tych dostatków, otoczonego wszystkim co 
roskosz i szczeście człowieka” pożądać może» prześladował mię, nie- 
amak i obrzydzenie i mogę szczerze powiedzieć nie umiałem iedney 
ehwili szczęśliwey, — F 

Nie długa stan ten stął mi się nieznośnym, pobiegłem szu- 
kać rady u madrego Kalliasa z którym mię krwi związki łą- 
ezyły. — Przyiacielu! zawołałem zalany łzami iakże iestem nie- 
szczęśliwy ! — Szczęście obsypało mię swemi-dary, me skarby wy- 
stara dla mnie winny hołd od sztuki inatury, nie potrzębnię 
jak tylko iedno syyrzeę słowo, a. nieurodzayne niwy okryią się 
kwiatami; zwrócone rzek koryta popłyną skrapiać i wiłżyć ziemię 
mych ogrodów; — dłuto snycerza i pędzel malarza ożywia na móy 
yozkáz ziniy marmur i płótno; naypięknieysze Grecyi kobiety u- 
biegaią się o zaszczyt mego wyboru „wszystko, czeka nego. skinie- 
nia a ia żądam jeszcze, albo raczey nie mam już nie do żądania. 
D ty którego wiek przebył ciernistą doświadczenia Ścieszke! dro- 
g Kalia sie nancz mię bydż szczęśliwym. j R SPIS 

K akinas odpowiedział mi te słowa: ,, Nie maszże więcey u- 
bogich w twych obszernych włościach ? — Bez wątpienia — „, Aza- 
tem kochany Apoilod'orze dopóki tych ziaydować będziesz w 
stanie, dopóty nie narzekay na losy, ich szczęście następnie i two- 
że jest wtwev mocy.—Czy znasz Biióna ?— Którego lud czci na- 
zwiskieim mądrego ? — Tego samego postępuy iego Śladem a be- 
dziesz szczęśliwy. — Cóż on czyni ?— Posłuchay i nie przychodź 
więcey szukać rad moich. — s 1 ISA 

„s Biicu odziedziczył po oycm maiatek dosyć znaczny, i pig- 
kny dom położony na żyzney ‘dolinie dwie godzin od Miletu odda- 
loney; cztery gościńce wysadzane drzewami prowadziły do iego 
mieszkania, słyniacego prostotą. wA ant 

Na początką każdego z nich, rozkazał, wybagłować przyie- 
mne dworki, zamieszkane przez niewolników, których iedynem iest 
zatrudnieniem wyszukiwać i wzywać ubogich wędrowników do spo- 
cznienia pod gościunym dachem Bii ona. — Wprowadzaią ich do 

okoiów wysłanych miękkiemi Kobiercami, gdzie słodkim 'spoczyn- 
ii zasiigią zgnrdownne członki. = Podobne starania poświęcone 
im są dzień cały aż do: weyściaswanney: intrzenki; wtedy! ndaro- 
wani białemi iak Śnieg szatami, kończą podróż błogosławiąc swe- 
mu dobroczyńcy. ; z : 

- p Tak iest Kabiasie zawołałe rzucaiąc się na ego łono, 
tak’, tobie jedynie winien estem! me zczęście ty oświecasz mą 
duszę; i teraz dzięki wyw dóstatkam ZAW fydr e tmeial'czyhy ma- 
drego Biiona. Bedę: opiekinew"nftszczęśliwych — przymnszę 
świat cały do błózosławienia dniom moiin. —? 

W krótkim przeciogu ,qżasu gwzniesł sie na móv rozkaz 
wspaniały pałac. — Tysiąc marmurowych k limm zdolóło zewne- 
trzną iago postić natga bram” ułatwiały podróżńemn weyscie. N=ą 
główna 7 nich czVtano złoty napis. 


„Mieszkanie Apolodora Mobroczyńcy, i yem nieszesęśliwy ch. 
piwal god snost 
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Ktokoł wi ck doznawszy wszystkich rosposzy tego siedliska 
szczęścia okazał chęć, puszczenia się w dalszą podróż: tego ieden nie- 
wołnik z mey strony na zadatek wieczney Apollodora pamiatki 
darzył - bogatym kobiercem* w pośrodku którego błyszczało tka- 
ne. złotem me imie.— Wszyscy oddalali się spiewaiąc moie pochwa- 
z: prosząc bogów o zachowanie życia mego w iaK naydłuższe la- 
a: — 

Naywiększą było dla mnie rozkoszą , przebiegać wszystkie 
"drogi prowadzace do mego pałacu. W postaci niewolnika wpro- 
wadzałem nie raz *znożonyeh podróżnych "do _ wspania: 

ych iego pokoiów i często nkryty, byłem Świadkiem ich dzięk- 
czynień. — A 
. , Pewnego dnia spostrzegłejm starca, który wzrokiem podzi- 
wienia pełnym przypatrywał się wspaniałości mego pałacu. Io- 
ry Starczę rzekłem do niego, masz pewnie iakie żądania.— Nie- 
stety cóż można żądać w mym wiekn — Nieczytałżeś tego wspania- 
ego napisu ?— Czytałem lecz boiaźń.......... Czego się boisz? 
Appollodor iest zbawcą nieszczęśliwych , weydź do iego Pała- 
€u iakiekolw ek są twę życzenia spełnionemi będą. — z 

Natychmiast ukazali sie moi niewolnicy, a w ziąwszy starea pod 
ręke , pokazywali mu wspaniałość i bogactwa: tego przytułku ubó- 
stwa, — posadzono go potóm przy stole naydelikatnieyszemi okry- 
tym potrawami, a po skończonym obiedzie sedziwy starzec spo- 
czat na purpurowem łożn. — Gheącego co świt wdalszą puścić się 
drogę niewolnicy moi ubrali w iedwabne suknie , i obdarzyli kiesą 
2 pięcioma set sztukami złota. — Z unvstu napotkałem starca w 
przyległym nemu mieszkaniu lesie. — Jakżeż zapytałem go się, 
uiemówiłemże prawdy? Appollodór odpowiedział mi, iest w sa» 
móy rzeczy naywspanialszym z wszystkie ludzi: dziw sie wraz ze 
mna bogactwu iego podarunków. Mówiąc te słowa, pokazywał mi 
suknie i kiese, — W tév chwili część masadzanych prze zee 
mnie Niewolników, rzuca się u» nas obydwóch: i w okamęniewiu 
egałacą starca nietylko z mych podarnuków ale; ie własnęch iegę 
tukni, f s f 
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W. czasie obchodu weselnego Maleka, „Sułtona Seld- 
chuów z córką Kalify «łoctadi, odbytego * w Bagdadzie 
w roku 1087 Ery Chrześciiańskićy, wypotrzebowayo między 
mnemi. 89.600 Mntów pkp to e r 
A Mochamet również Smlan Se/dehuów kazawszy Waror 
ku 1154 ściąć iednego z swoich ministrów; znałazł po 
miedzy iego pozostałościami 13000  Kaftanów róża Ego, 
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> Wspaniały meczet wybudowany w Damaszku w roku 
al przez kalifę Dalid kosztował 88 milionów złotych 


+ 


` Sześćset lamp szczerozłotych, wiszących na takichże łań- 


cuchatch Ay w tym gmachu blask nadzwyczayny. 
Jeden z nastęjfłców Dalida na mieysce złotych pozawie- 
sżat żełązue lampy na łańcuchach z tegoż kruszcu. — a to 
jak mówił celem, ażeby blask tamtych nie był więcćy 
wiefnym przeszkodą w ich modłitwach. 

Gdy w roku g17 Zoë Cesarzbwa Grtcka wysyłała 
poselstwo do Kalila Moctadi, Straż pałacowa tego Xięcia 
składała się # 160,900. lndżi 40,000 Ennuchów białych 
a ovon czarnych. — 700 odźwiernych otaczało weyście 
do pałatu Cały gmach tak wewnątrz iak i żewnątrz okryty 
był 125500 sztukami złotych tkanin nieporównanćy warto-- 
ŚĆi i równą liczbą naykosztownieyszych iedwabnyth mate- 
ryj — W pośrodku posłuchalićy Sali wznosiło się lane 
ze złota drzewo, maiące mnóstwo gałęzi na których umie= 
sczoną była znaczna liczba różnofarbnych ptaków, które 
swem. śpiewem „naśladowały naturalny głós istot które 


. przedstawiały: 


- "Peatra t Widowiska Stolicy. 
TEATR NARODÓW. W dniu 4: b. m. daną była Maska: 
rada, o godzinie; B. odegrano Koinedyą Rywale samych siebie — 


"w niey gra JP. Dąbrowskiej i JP. Polłkowskiego na zupełną zasłu* 


6 pochwałę. © godzinie 10. odegrano Operę: Kendezvous na 
rzedmieściu: Jak daleceSztuka ta wesołą treścią i niezrownaną grą na- 
szych Artystóiv podoba się Publiczności świadczy utrzymywanie się 
ićy iuż dosyć długie na naszćy Scenie; wszczególności: JPP; Dinu- 
szewski, Kudlicz i Damse iak równie JP. Jankowska i Aszper< 
gerowa grą swoią wiele nani iq uprzyiemniaią: © godzinie 12. Di- 
pertissemeńt Taqicerskie. : 

askarada ta pomimo iż w porównaniu 2 pizeszłotocznemi; 
daleką od nich kM była iednak iedną z naylicznieyszych w te- 
raźnieyśżyih Katftwale , przeszło czterysta Osób żnaydowało się 
przytomnych: à : 

W dniu wezorayszyih dang była nowa Komedyá z Francuzkie- 
go Podróż: do Portu. Pomnożyła ona niewielką itszcze liczbę | 
tych sztuk; które nam nie ieden wieczór przyiemnie spędźić po- 
zwalaią: Nastąpił Balet Młynarze. 

Potem daną była w Salach Redutowych Re dita, która po- 
tnimio kuficzącego się Karnawału dosyć pustą była. — Pomiędzy 
maypłęktileyszeńiii maskami uważaliśmy diie %yobrażaiące dzień i 
hoc lacź fák przez gust i wytworność w ubiorże, iak i przez dokła- 
dość otitgoż przewyższające ten Dzień i Noc któte się na ostā 
inim Balti Ubogich pokazały. — A 

Znaczenie Sżatady umieszczoney w 13: Numerze iest fo-kay- 
kaś w przeszłym K rew -kaść. 


